„półroczni: 
weartelale a s, 
miesięcznie, , „ 2 mk, 


wrae z odnoszeniest do domu 
lub przesyłką pecztową, 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane przed tekstem 
1 w tekście — wiersz I mrk, 
Nekrołogja . „ 75 ica, 
Reklamy .-. „ 10 fen, » 
Zwyczajne (5 szpałt) 50 fem. 
Drobneogłószenia po 6 iem- 
za wyraz. Najmniej 504Ca. 


Łódź, Wtorek, 1 Stycznia 1918 r. 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 
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LOTERJA KLASOWA LEGIONÓW POLSKICH 


Warszawa, Trębacka N£ 2. 


* Cena 10 fen. 
— 2 | 


REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 


„GRZETY. ŁÓDZKIEJ *: 


ul. Przejazd 8. 


Administracja 
otwarta ed 8 i pół rane 
do 6-ej wieczór, w święta 

od 6 do 10 rano, 


Redakcja 
czynna od g. 9-ej do B-ej 
codziennie, w. wigilje świąż 
do 40 wieczór, 


Na 32.000 losód---16.600 losów I 1 premju wygrywnją razem 
3 miljony 262 tysiące 500 marek 
Główne wygrane: 300,000, 200,000, 160,000, 130,000, 120,000 marek. 


i wiela innych. 


Ciągnienie piątej klasy trwać bedzie od 15 do 28 stycznia 1918 


Ćwiartka losu kosztuje 6 mk. 25 fan. 


Caly dochód z Loterji Legjonów, której wygrane gwarantowane są przez Bank Ziemiański w Warszawie, przeznaczony jest 
na inwalidów, wdowy i sieroty lesjonowe oraz na weteranów z 1863 roku. 


Losy do nabycia u kolektorów. 


zwarte». B stycznia I9IB r. 


Królowa kinematoprafu 
operetka w 3 a*t, Gilberta. 
Niedziela, 6 stycznia 1918 r. 


Dookoła miłości 


operetka w 3 akt, Strausa, 
Kapelmistrz J. LASOCKI. 


Żadna opere- 
tka powtó- 
rzona nie bg- 
dzie. 


k Łódź, dnia I stycznia, 


Na zegarach historji nowa wybija 
godzina... W wielkiej księdze losów. 
obr.ciła się karta smutku, krwi iżałoby 
i niewinną bielą lśni świeża, którą dłoń 
polityki zapisze głoskami pokoju i szczę- 
ścia lub wojny i bólu. 

Po raz już. czwarty od chwili wy- 
buchu gigantycznych walk ludów spo- 
zieramy w przyszłość tęsknem okiem 
oczekiwania i nadziei, trzy razy zawio- 
dły gorące życzenia, a rozszalała burza 
z większą jeszcze gwałtownością szalała 
'nad ludzkością całą. 

Dziś, zdaje się, z ulgą już odetchnąć 
można. Jeszcze wprawdzie nie obwieś- 
ciły fanfary urzędowej historji owego 
wielkiego słowa, na które oczekują ludy, 
już jednak nieomylne prognostyki, opar- 
te nie na teoretycznych przypuszcze- 
niach, lecz na faktach, dają prawo do 
optymistycznych poglądów, do oczeki- 
wania z zupełnym spokojem wypadków 
przyszłości, w nadziei, iż będą one po- 
myślne i pragnieniom narodów odpowia- 
dające. 

Pod. auspicjami wydarzeń, którym 
równych nie znają dzieje, toczą się 0- 
becnie wypadki; korzenie ich tkwią 
w pracmoswa eh przyczynach oddziel- 
nych faktów i zbiorowej psychologji 
narodów. 

Dwa historyczne objawy, których 
tezultatem jest przypuszczalny obecnie 
pokój, zasługują na dobitne i wyraźne 
podkreślenie, 

W chwili, gdy świat cały był prze- 
konany, iż zdobywcze pobucki skłaniają 
Niemcy do wojny, aich daleko sięgający 
Imperjalizm na ostrzu miecza nosi umo- 


Teatr „Scala“ 


Krótka gościna operetki polskiej pod dyrekcją H. Czarneckiego przy udzialć 
kompletnej orkiestry ©: ł k. sustrjackiego IOO krakowskiego pułku piechoty, 
oraz baletu warsz, 


Piątek, 1 stycznia 


Księżniczka Czardasza 


operetka w 3 att Kalmana. 


Sobo, 5 stycznia 108 t. 
Polska krew 
OR 
Poniedz:ałek, 7 stycznia 1918 r. 


Baron Kimmel 


operetka w 3 sktach, 


Żadna opere- 
tka powtó. 
rzona nie bę- 
dzie. 


B*tnistrz R. BANKOWSKI. 
Prima balerina SiĘ: BANKOWSKA, 


Bik tkie przedstawienia w cenie od 32 mk. do 1 mk. nabywać można od ponie- 
= Aą * dzlałku godz: ennie w kasie teatru od 10 do 2 i od 4 do 8 wieczór. 


iż rzecz 
Pierwsze 


okazało się, 
istotnie ma się nieco inaczej. 
wezwanie do pokoju, brutalnie, niestety, 
odepchnięte, z.tej pochodziło strony. 
Wszystkie następne wysiłki, jak powtór= 
ne propozycje, uchwała lipcowa parla- 
mentu, stanowcze popieranie akcji pa- 


wy i traktaty, 


pieskiej przez państwa centralne — 
wszystko to zapisane być musi na ko- 
czyść czwórprzymierza. Strona prze” 
ciwna umiała odpowiadać milczeniem 
jeno lub pogardliwem i przechwalczem 
słowem. 

Aż do chwili, gdy przez zwycięstwo 
oręża państw centralnych pękły pęta 
wschodu, gdy wulkan rosyjskiej wolności 
zmiótł z powierzchni ziemi pokrywającą 
go cienką korę carskiego despotyzmu... 
Zdeptana Rosja poczęła upominać -się 
o swe prawa, wcielać w życie utopię 
najszerszych wolności, urzeczywistniać 
już nie dążenia !ecz ideały same swej 
rozmiłowanej w absolutnej swobodzie 
duszy. Charakter narodowy, odzwier- 
ciadlający w sobie szerokie przestrzenie 
stepowe, bezgraniczne dale, rozpoczął 
pracę konstrukcyjną i jej rezultatem są 
owe pomysły reform i rewizji zasadni- 
czych idei... 

Oto drugi czynnik spółdziałający, 
który pochwycił ton zgody z drugiej 
strony, wzmocnił go siłą rewolucyjnego 
entuzjazmu i rozesłał wici pacyfizmu po 
całym świecie. 

s * 
. 

Zagnieždziło się głęboko w umy- 
słach naszych przekonanie, iż pokój 
musi być powszechny, światowy. Poję- 
cie staje się niekompłetne, skoro na 
frontach zachodnich i południowych 


Wymiana biletów IV kl. na bilety V kl. powinna nastąpić u właściwych kolektorów do 11/1- 
PKZ E R 


wciąż jeszcze trwają mordercze walki. 
Chcielibośmy z ulsą głęboką odetchnąć 
na myśl iż słowo „wojna“ zostało skre- 
ślone z dziedziny polityki dziennej. Choć 
nawet po upływie niedługieso czasu 
stosunki ze wschodem nabrałyby cech 
przyjaźni, tocząca się na zachodzie 
wojna zatrułaby myśl naszą, a w dal- 
szym ciągu świat ekonomicznia rujno- 
wała. 

Istnieje pewna, choć niejasna jesz- 
cze nadzieja, iż w czasie zarządzonej 
dziesięciodniowej przerwy w rokowa- 
niach w kwestjach ogólnopokojowych, 
poczyni rząd rosyjski w osobie Troc- 
kiego pewne kroki, zmi erzające do na- 
kłonienia iudów, nie zaś rządów koali- 
cji do przyłączenia swego głosu do 
konferencji pokojowej. Gdyby zawio- 
dła ona narazie, to jednak nie przesą- 
dza to dalszej przyszłości. Wprawdzie 
mężowie stanu ententy oraz Ameryki 
adtegywija się starannie od wszelkiej 
myśli pokojowej i swą zdecydowaną 
wojowniczą postawą pragną oddziałać 
na psychikę swoich narodów, jednak i 
politycznie można wydedukować ko- 
nieczność pokoju dla Anglji, Francji 
Włoch i stwierdzić ją nastrojem, jaki 
panuje w tych krajach. 
~ Rok Nowy słabym już tętni wojen= 
hym prądem; na zapał nikogo nie stać, 
a najbardziej nawet wytrzymałe nerwy 
nie zdołają opanować olbrzymiego zmę- 
czenia, jakie ogarnęło świat cały. Rzu- 
cane w Brześciu zlarno na podatny 
grunt pada i już chybana wiosnę za- 
ziełeni się ruń pokojowa... 

Jesteśmy w przededniu wielkich 
wydarzeń, równie wielkich, jak te, któ- 
re przed trzema i pół laty wytrąciły 
z równowagi olbrzymią część świata. 
Jeśli wtedy chodziło o wybicie Europy 
z kolei, dziś chodzi o wdrożenie nor- 
malnego biegu rożwoju. 


* * 
* 


Egoizm, acz sradze przez etykę 
potępiany, jest jednak podstawowym 
warunkiem życia zarówno jednostki, 
jak i narodu. Przyglądając się wyda- 
rzeniom bieżącym, które na długie lata 
zadecydują o losach Europy, winniśmy 
jednak, mimo porywających nas uczuć 
ogólnoludzkich, zadawąć sobie stale 
pytanie: jak wpływa dany wypadek po= 
lityczny na sprawę polską? Odpowiedź 
winna być sprawdzianem naszego sto- 
sunku do danego wydarzenia. 

Polska łaknie pokoju. Jej wycień- 
czony organizm domaga się racjonalnej 


p ZN r no ać 


Rok Vi. — Je 1. 


napiawy, jej spowodowane przez wojnę 
szkody wymagają zwrotów i restaura. 
cji. Wojna wyciągnęła sprawę naszą 
przed forum światowe, przekonała pań: 
stwa centralne o konieczności naszego 
zupełnie niepodległego bytu. 

To było w stosunku do nas jej 
zadaniem i z niego się wywiązała, 
Dalszy jej bieg nie przyniósłby nam 
prawdopodobnie żądnych korzyści i 
z tego powodu bliski koniec jest rze- 
czą nader dla sprawy polski pożądaną. 

Chcemy. stanąć na trwałym grun- 
cie prawnopaństwowym, a taki tylko 
pokój zapewnić nam może. 

Dla Polski tedy właściwie z chwi- 
lą porozumienia się państw centralnych 
z Rosją wojna się kończy, choć pore- 
dnio wszelkie walki, choćby na dalekim 
zachodzie, się na nas odbiją. Interesy 
gospodarcze wiążą nas silnie z jednej 
strony z Niemcami i Austro-Węgrami, 
z drugiej — z Rosją. Gdy te państwa 
tedy wejdą w stosunku do siebie na 
tory pokojowe, a -my, co stwierdziły 
raz jeszcze oświadczenia obustronne 
delegatów brzeskich, zostaniemy pozos 
stawieni własnemu losowi, pokój zaświ: 
ta Polsce całą swą zbawienną jaśnią... 

Witamy Rok Nowy całym nieśtar- 
ganym zapasem nadziei, wciąż jeszcza 
przeciwieństwami losu nie sterani i nie 
zgnębieni. 

Wyciągniętą do oręża rękę chce- 
my cofnąć, a jąć się kilofa i kielni, kuć 
podwaliny własnego domu i wznosić 
jego muryl Budować wielką przyszłość 
narodowi polskiemu, na jaką sobia kul» 
turą swą i wiekowym męczeństwem 
był zasłużył... 


W spo powrotu do krajo. 


Centralny Petersburski Komitet oby- 
watelski wystosował do Rady Regencyjnej 
Królestwa Polskiego odezwę, z której poda» 
jemy ważniejsze ustępy: 

Do najdostoejniejszej Rady regencyjnej 
Królestwa Połskiezo! 

Położenie przebywsjących w Rósii tas 
łaczów z Królestwa Polskiego, a zwłasseza 
włoścjau, staje się ostatnimi czasy coras 
gorsze, 

Po wsiech są obecnie zurełnie po- 
zbawieni zirobków, o które zresztą i po 
miastach zaczyna być coraz trudniej, a 
jednocześnie dokucza niezmierna drożyzna 
i głód. 

A przecież większość lych nieszczęśli« 
wych posiada w ojczyźnie awą własną zig- 
mię, która ich snadnie wyżywi i do której 
Berce z utęsknieniem się wyrywa, 

Wobec tego centralny Komitet nby- 
watelski wystąpił urzędownie do rządn rj- 
syjskiego z przedstawieniem, iżby wygna 
com, a szczególnie włoścjanom i wog 
rolnikom wra a ioh redzinami, jak na 
chlej umożliwić powrót do kraju, drogą je= 
dynie dostępną dla szerokich mas, to jest 
po przez wskazane po temu miejsca frone 
tu wojennego. 

Dofychozaa głównym zarzutem przea 
ciwko plauom centralnego Komitetu obywa» 
telskiego w tej mierze jest wysuwane ze 
sfer rządowych, rosyjskich przypuszczenie, 
że przeciwna strona wojująca nie zgodzi się 
na niezwłoczne przepuszczenie do krajn 
ewakuowanych rtimtąd mas wygnańczych, 

Potrzeba pilnego załatwienia tej syra- 
wy wynika nie tylko g pobudki jaknajry: 
chłejszego zapobieżenia pomienionym klę- 
skom, ale nadto i z dążenia do tego, by 
rosproszeni obegnie w Rosji polacy rolnicy 


2. 


GAZETA ŁÓDZKA 


a ZZ — 
już s nadejściem wiosny znaleźć mogli się 
ma własnych zagomach, Rzecz prosta, że 
aby ten cel osiągnąć, należałoby jaknajry- 
Ghiej przystąpić tutaj do należytych czyn- 
mości przygotowawczych; a z tej przyczyny 
jest niezbędny jak największy pośpiech w 
gasadniezem zadecydowaniu Bprawy: 

Wobec powyższych względów ośmie= 
lamy się żywić nadzieję, ż6 Rada regen- 
€yjne raczy w najbliższym czasie tę do- 
miosłą sprawę ze swej strony wyświetlić 
1 zakomunikow:ó nam misrodajne infor- 
macje i wskazówki. 

s 


Wymieniony komitet ostrzega przed 
wozeikim pośpiechem ze strony wygnańe 
ców. Nie można zapominać, że prócz trudno- 
fci zozwolenia władz niemieękieh w sprae 
wie powrotu, należy zabezpieczyć środki 
żywnościowe, których nie ma i utorowanie 
drogi po przez front, na stórym nie ma ka= 
Jejowej komunikacji, Petrwa to wszystko 
dość długo i wygnańcy muszą być przy 
gotowani na te, że nie prędko będą mogli 
powrócić, chociażby nawet miało pzdejść 
zezwolenie władz wojskowych, Centralny 
Komitet obywatelski stara się na razie 
o wyjednanie prawa powretu do Polski 
bez paszportów łą samą drogą, jaką wy 
gnańcy byli zmuszeni w awoim czasie kraj 
opuścić, 


Kronika palitaczna, 


Zdokycze wcjenne. 


Berlin 31 Grudnia. 

W miesiącu grudniu zdobyli niemcy 
44,000 jeńców, 243 działa, 981 karabinów 
maszynowych i 85 miotaczy min. 

Poza tem zajęli 164 kw. kim. terenn 
w Europie. Zdobycze w wczorajszym ata- 
ka pod Cambrai nie są w tem wliczane. 

Przeciwnicy zaś w tymże czasie zdo- 
oyli: 1027 jeńców, 2 działa i 23 karabi- 
my maszynowe — i w Europie ani jedne- 
go kim. terenu. 


Uznanie dla polityki rosyj- 
skiej. 


Donoszą z Petersburga, że nawet ga- 
zety, które dotychczas okazywały się nie- 
rzejednanymi względem rządu rad robo- 
fuicawtotałerskich, obecnię wyrażają się 
z uznaniem o zewnęirznej polityce bol- 
sżewików. 
Piszą one tak: jakieby wzięty nie 
skłaniały Niemcy do pokoju ne zasadzie 
ienia, faktem jest, że byłoby giu- 
potą odrzucać propozycje niemieckie i na- 


JGNACY_WEINSTEIN. 


tokja muzyki u Chopina. 


Rok 1832 był w życiu Chopina prze- 
łomowym. Pobyt w żu, wobec sil- 
mego zdenerwowania i apatfi, która 
mistrzem owładnęła, a naco dużo przy- 
czyn się złożyło — stawał się z każdym 
dniem nieznośniejszym. 

Fundusze, przysyłane mu z domu 


rodzicielskiego wyczerpywały się zbyt. 


szybko, a złe położenie materjalne wo- 
bec znacznych wydatków dawały mu się 
bardzo we znaki i nasuwały ciągle myśl 
opuszczenia Paryża i szukania szczęścia 
sa oceanem. Pr iele jego jednak, 
których Chopin dla zalet swego serca, 
umieł ku sobie przywiązać, nie przy- 
puszczali ani na chwilę, by się z nim 
rozstać mogli. Trzeba było przeto coś 
zaradzić, by mistrzowi dalszą egzysten- 
cję umożliwić. Rezultatem wspólnej 
„akcji było, że Chopin musi się przede- 
wszystkiem dać poznać szerszej paryskiej 
„publiczności. 

Mistrz posłuchał rady swych przy- 
tjaciół i dnia 26 lutego tegoż roku 
"koncert w sali Pleyela ze współudziałem 
takich znakomitości jak Kalkbrenner i 
słynny naonczas skrzypek Balilot. Mi- 
amo jednak tak słynnych i przez krytykę 
uznanych nazwisk, uświetniających afisz 
„koncertu — koncert tèn nie powiódł się 
materjalnie i Chopin zmuszony był de- 
dicyt dość poważny polwyć z własnej 
jkieszeni. Ten fakt jeszcze bardziej 
przygnębiające wpłynął na  drażliwą 
naturę mistrza, który nie bacząc na to, 
ie zyskał sobie najwyższe uznanie u 
śłuchaczów, wyłącznie prawie Polaków 
i_ krytyki, był już zupełnie zdecydowany 


rażać się na powtórzenie roku 1916, da- 
jąc przytem Niemcom możność osiągni .- 
cia i mor.lnego zwycięstwa. 

_ „Glupołą byłoby przedłużać wojnę, je- 
żeli jest możliwym pokój na drodze poro- 
zumienia się. 


Zamordowanie Goremykin 
z rodziną. - 


Petersburg 30 Grudnia. Renter, 

Jak danaszą wieczorne dzienniki by 
ły prezes ministrów Goremykin, jego żo- 
na i zięć zostali zamordowani przez rabu- 
siów na Kaukazie w swej posiadłości; 


Oświadczenie Krylenki. 


Biuro Reutera donosi: W rozkszie 
dziennym do armji Krylenko oświadcza, 
że z doktmentów o zbrojeniach artyleryj- 
sh wynika, iż rząd Kierenskija przygo= 
towywał kampanie wojenną na rok 1918 
i o zawarciu pokoju przed 
nie myślał. 


Aprobata polityki delegatów 
rad. 


Petersburg 31 grudnia. P. A. T. 

Na posiedzeniu głównego Komitetu 
wykonawczego w dniu 27 grudnia bez 
dyskusji zaaprobowano wszystkiemi gło- 
sami przeciwko dwom politykę rady dele- 
gatów robotniczo-żolnierskich. 


Trocki contra Francis, 


Trocki na kongresie rewolucyjnych 
organizacji wyraził stę: 

Zdaje się, iż Kaledin popierany był 
przez Amerykę. Amerykański ambasador 
w Petersburgu, Francis, dotychczas był 
najbardziej! małomównym z dyplomatów. 
Niechaj dziś przemówi w adpowiedzi na 
zarzut, jaki mu prześlę: „Jeśli spodziewa 
się pan, iż można kupić Kaledina amery- 
kańskim złotem i pod przykrywką Czer- 
| wonego Krzyża, to myli się Pan srodze. 
Jeśli zaś chce Pan być nie posłem Ame- 
ryki, lecz awanturnikiem, działającym na 
| własną rękę, to siłna dłoń rewosucji po- 
trafi Pana uspokoić!* 


Wyjazdy z Rosji. 


Przez Stokholm danoszą z Peters- 
bargar Sekcja straży pogranicznej rady 
żotnierzy i robotników wydała przepisy 
następujące: 

Osoby, wyjeżdźające z Rosji, powin- 
my mieć pozwałenie komitetu: wojenno- 
| rewolucyjaego, z Finlandji zaś obwado- 
wego komitetu acmji, marynarki i rabat- 
ników finandzkich. 


| Paryż opuścić, a nawet poczynił pewne 
/ przygotowania do wyjazdu. 
j W kilka dni później, wracając z je- 
dnej z wizyt ch, spotkał na 
‘ulicy księcia Walentego iHa, któ- 
| remu zwierzył się o swem postanowie- 
| niw Ta właśnie chwila stanawi przełom 
| w ju mistrza, a nazawsze pozostanie 
N zasługą księcia,. że umiał Chopi- 
= z. niedorzeczność 
y postanowienia, czego em 
| było, że pozostał pg pay ra 
| poświęcając się całkowicie pracy twór- 
czej i pedagogicznej. 
Stosunki księcia Radziwiłła F do- 
| mu Rotschildów, u których był częstym 
uznanie ki 


wreszcie 
wią że lek: 


uwielbienie 

publiczności—zdziałały, 

„eji wciąż i to corez lepiej 
płatn Jak twierdzi Ferdynand: Hoe- 
sick, jeden z lepszych, a może nale 
szy bjograf naszego mistrza—począt:o- 
wo brał Chepin za godzinę lekcji 20 
franków, z biegiem czasu kwota ta się 
prawie podwołła. Nic więc dziwnego, 
że w krótkim stosunkowo czasie stanął 

| on zupełnie dobrze matarjalnie, i mógł 
napisać do ukochanych swych rodzi- 
ców — by mu więcej pieniędny nie 
pysia — co mu wielką radość spro- 
wifo. 

Jak przystało na prawdziwego ar- 
tystę, nie myślał on nigdy o gromadze- 
niu pieni — żył chwilą, a zarabiał 
tyle, że mógł sobie pozwolić na oto- 
czenie się pewnym nawet zbyfkiem. 
Przedewszystiiem przeprowadził się na 
Rue Chaussć d'Aufin M 5, Mieszkanie 
jego umeblowane wykwintnie, pełne 
różnych cacek, dzieł sztuki, gobelinów, 
stylowych mebli i t d, Stał się wkrót- 
ce ostoją najztakomitszych gwiazd pos- 
zji, muzyki i malarstwa. Lekcji jednak 
nie zaniedbywał — lecz przeciwnie po 
kilka godzin dziennie niemi był zajęty, 
Czy jednak lekcie fe dodatnio wpływa- 


1918 rokiem | 


J W odpowiedzi: Francis — oświadczyi, | 
iż nie przeciw rewolucji nie przedsięwziął. : 


Wszystkie osoby, 
granicę, mężczyźni, 


wyjeżdżające Zza 
kobiety i dzieci, są 
dokładnie rewidowane; również rzeczy wy- 
jeżdżających podlegają dokładnej rewizji, 
Wszystko, czego nie pozwala się wywo- 
zić z Rosji, jest konfiskowane. 

Do Rosji bez przeszkady mogą przy- 


jeżdżać osoby, zaopatrzoae w  pasporty 
dyplomatyczne, wydane przez państwa 
koalicyjne, neutralne i awizowane przez 
zagranicznych przedstawicieli rady komi- 
sarzy ludowych. Bez specialnego pozwo- 
lenia są przepuszczani tylko emigranci 
polityczni. 


a morzu, 


Według biura Reutera, admiralicja 
angielska komunikuje: W nocy z 22 na 
238 b. m. u wybrzeża holenderskiego przy 
mglistej pogodzie 3 torpedowce angielskie 
najechały. na miny, albo też zostały stor- 
pedowane, przyczem zatonęło 13 clicerów 
i 100 ludzi załogi. 


Pomoc Ameryki. 


Berlin 31 grudnia. 

Jak słychać, pomoc Amesykl na mo- 
rzw narazie egranicza się do dostarczenia 
swym sprzymierzeńcom pewnej ilości łodzi 
podwodnych, która ma wynosić */, całej 
amerykańskiej marynarki. 

Te łodzie dostarczone są do Q uinstown, 
Brestu i na wyspy Azorskie. Krążo "ników 
ani żadnych innych większych morskich 
jednostek bojowych dotychczas Ameryka 
Sprzymierzeńcom swym nie dostarczyła. 


Uwolnienie jeńców polaków 
przez Rumunię. 


Związek wojskowych Polaków kontu 
rumuńskiego podiął akcię w sprawie jeń- 
ców wojennych Polaków, oraz polskiej iu- 
dności cywilnej, internowanej w rumuń- 
skich obozach koncentracyjnych, Związek 
złożył rząśowi rumufńskiemu memorfał, w 


i którym wysunął 4 punkty: zwolnienie Cy- 
į wilnej ludności polskiej z obozów koncen- 


tracyjnych; zwalnienie z pod nadzoru żan- 
dzrmskiego rodzin internowanych i przyz= 
nanie im prawa zamieszkania we własnych 
starych siedzibach lab wyjazdu z granic 
Połaków w 
takich 


z. numerów 
z roku 1911. 

Józef Wieniawski pisze: „Serdeczny 
mój przyjaciel, zmarty Karol Mikuli (1837)— 
dyrektor Towarzystwa: Muzycznego i: Kon- 


* serwetorjum we Lwowie, jeden z najulu- 


bieńszych uczniów Chopina, którego naj- 
lepszą edycję dzieł wydał — opowiedział 
mi następującą bisterję lekcji, udzielonej 
przez Chopina młodej pannie, którą uczył 
Ballady As-dur. 

— Poniew»ż ehtesz udzielać lekcji 
fortepianr — powiedział pewnego dnia 
Chopin do Mikulege — przyjdź do mnie 
dzisiaj popujudniu, aby być świadkiem 
systemm, jaki stosuję przy nauce; skorzy- 
stasz więcej, nie mając zajętej uwagi wła- 
sną giae 

O godzinie umówienej, Mikuli udał 
się da Chopina i lekcja się rozpoczęła. 
Należy zaznaczyć, że wszyscy, którzy by- 
wali wówczas u nieśmiertelnego mistrza 
przy Square d'Orlezns Ne 9 (późniejsze 
mieszkanie Chopina) w Paryżu, pamiętają 
dobrze, że mieszkanie to świadczyło o obec 
mości właściciela, lubującego Się che- 
gancji, a nawet zbytku; mnóstwo fani bylo 
przedmiotów krucitych, lecz pięknych, wiele 
drobiazgów, dowodzących nader wybred- 
nego gustu. 


ków frontu rumuńskiego i organizacji pol- 
skich P. ©. W. glejtów, w celu zwiedze* 
nia wszystkich punkiów rozlokowania i 
internowania jeńców i ludności polskiej. 

W tych dniach Związek otrzymał od 
dr. Cichowskiego, prezesa Związku w Jas- 
sach, depeszę następującą: 

„Rumuńska rada ministrów przyjęła 
wszystkie cztery punkty naszego memor- 
jału w sprawie jeńców. Rząd rumuński 
zgodził się na uwolnienie jeńców Pola- 
ków. Prosimy wysłać odzież, produkty, 
co można. Niezbędna niezwłoczna po- 
moe", 

Jak widać, rząd rumuński nie tylko 
wypełnił wszystkie punkty memorjału pole 
skiego, lecz poszedł dalej — obdarzył 
wolnością jeńców Polaków. 


ielegramy. 
Komunikat niemiecki. 
Berlin, 31-go grudnia. (Urzędowo) 
Z widowni zachodniej. 


front wojsk generała marszałka polnego 
ks. Ruprechta Bawarskiego. 


Pod osłoną silnego ognia, ruszyły 
naprzód oddziały angielskie na  pólnocy 
od kolei Bessinghe-Staden. Nasza załoga 


stanowiska lejowatego odrzuciła je i za- 
brała kilku jeńców. Pod Becelaere, nie- 
przyjaciel podczas dnia wzmagał coraz 
więcej strzełaninę, 

Energ.czne walki minerskie pod Hul- 
luca i Leas. Na południu od Graiacourt 
odparło natarcie nieprzyjaciela w walce z 
bizka. 

Dzięki dobrze przygotowanym ata- 

| kom, wojska pników hannowers ich, ol- 
denburskich i brunszwickich gpagowaty 
czojowe ekopy angielskie na południu 
„Mazcoing, .. ly. 1 zdobyły 
szturmem części stanowiska angielskiega 
na północy od La Vacquerie. Opłaciwszy 
stratami kilkakrolne konrataki zdołał nie- 
pagesa częściowo stracony teren odzy- 


„ Wzięto do niewoli 10 oficerów i 365 
żałnierzy, 


front: Niemieckiego Fastępcg Wous. 


Na zachodnim brzegu Mozy i po o- 
' bu stronach Omes działanie artylerji. 


toźpioczyliające B liadę. 
Pieycla. Chopim zamwa- 


“ — Przychodzę do przekona» 
nia, że peamise 14 córka moja robi wszej- 


| Mikul powiedzist mi, że ch 
(słowach Chopin jut nie zbledi, ale ea 


| miotów stało Się napr 
| obecnych w salonie. Wszyscy troje sthy- 
‘Tlf głowy przed szaiem tego eee 
Jowisza i gorącó agna wyra się 
najprędzej z niebezpi go środowiska. 
Wreszcie nepriala nagle po tym szalo- 
nym wybuchu Chopin siadł do fortepianu 
ï wykonał Ballzdę w taki sposób, że, jak 

Mikul. — „płakali wszyscy”, tyle 
uczucia, poezji i zapału włał mistrz w 
swoje cudowne wykonanie, 

Tyle Wieniawski. Ze swej sirony do- 
| dać mogę, że o ile opisana wyżej „lek- 
| cja" świadczy nadmiernie może w sumien- 

ności Chopina, fałło pedagoga i o wznio- 
słym jego gmiewie o podi estetycz- 
nym — to nieradziłbym jednak pod 
tym względem naśladować naszym peda- 
gogom, bowiem „quod Reet Jowi”.... 


—— 


m 1. 


wojsk generala-teldmarszałka 
Albrechta Wfriemberskiego. 


W walkach wywiadowczych ma wzgó- 
sżach nad Mozą wzięto /do niewoli Jitku 
gancizów. 


Front macedoński. 


Energiczna strzelanina artyleryjska 
między jeziorami Wardarem a Doiranem. 


Z widowni włoskiej. 


Energiczna walka artyleryjska i mi« 
nerska toczyła się przez cały dzień na 
wieczchołkach Tomba. 

Po południu natarła piechota francu- 
ska i wtargnęła do części stanowiska na 
Tomba, 

Pierwszy Generał-kwatermistrz 
LUBENDOREF. 


ZE CE S 


Delegaci rosyjscy © Brześciu. 


„Lokalanzeiger* przynosi następu- 
jące szczegóły «o „do składu delegacji 
rosyjskiej w Brześciu Litewskim. kie: 
rownileiem delegacji jest Abraham Joffe- 
Krymskij, któ już w rokowaniach o 
rozejm Odegrał wybitną wolę. h 
nie jak on, większość delegatów jest 
pochodzenia nierosyjskiego: Lubiński i 
Lipski sa żydami z Polski, Karachan 
pochodzi z Kaukazu, delegatka Biczen- 
ko z Usrainy, generał Samoiło z Litwy, 
ptłrownik Żeplit jest łotyszem, admirał 
Mity -ter'i pułkownile Rokke są :kurłand- 
czykami, Kamieniew rosyjskim żydem. 
Rosjaninem jest natomiast Pokrowskij, 
obecny rektor moskiewskiego uniwer- 
sytetu. Już dawniej występował on 
w sprawie bałkańskiej w duchu austro- 
węgierskiego rozwiązania takowej, a 
przeciw rosyjskiemu imperjalizmowi. 


Wybuch benzyny 


w pociągu pod Stryjem. | 


Pisma galicyjskie donoszą: 

- Dnia 28 z. m. o g. 24 pół w nocy 
na linji kolejowej Glqhą a Kady- 
bq, tuż za Śtryjem wybuchł w jednym z 
wagonów pociągu osobowego, pożar. — 
Przyczyną kataslrofy był b benzyny, 
którą wiózł „potajemnie jakiś robotnik. Po- 
żar objął cały przedział wagonu przepeł- 
Anio 

kilkanaście minut po tym wypad- 


ku wydostał się przez rozbite okno z pło- | 


©ącego przedziału na «dach wagonu strasz- 
nie poparzony artylerzysta legionów No- 
wak, któcy ma kształt żywej pochodni, 
przebiegł po dechach wagonów, aż do 
parowozu «dał znać maszyniście © kata- 
ae mcd „płonącego 
DSI wysi z wa- 
„gonu. ? ingli: | *żołnierz <anstr., le- 
gionista 1 jakaś dótietać 
"Gdy pociąg stangi — na ratunek 
CZE ME air zana reż 
4 ie! "BŁ. © rit |- 
~ E se iężko rannych. 
oraz kilkanaście osób ci b 
W jakis czas późsiej nadjec! 
sanitarny 


Azięki $ - : 
przybrała większych zozmiiarów -—— jest 
groźny. 

Nowska 
wojskowego w Przemyśln, 


przewieziono do szpitala 


B Elolancji. 


Biuro’ Prasowe przy Departamencie 


Spraw Politycznych podaje informacje | 


z Kopenhagi: 

„Nieuwe Rotterdamsche Courant" z 
re ka się b. mary © eo poi 
4 w ybyłych z Bergen 4 cna Ho- 

dandja) wyjechało statkami do Anglji. 


Krótka ta notatka daje nam rezultat kil- | 


tumiesięcznej pracy 7 raj p. de Wor- 
wa „dziennikarza pol 

Pan de Worwa zajmuje się w Rotterdamie 
mamawianiem wających tam uchadź- 


«ów Polaków do wyjazdu «do Francji dla 


zociągnięcia się do wojska gposkiegot, | 


formowanego przez gen. Archinat 
Pan de Worwa 10zporządza nieme- 


łemi sumami pieniędzy, których pocho- | 
dk podać. Występuje | 
omisji wojskowej polsko- | 


dzenia nie dhee 
on w imieniu 
francuskiej w Paryżu i jak dodaje, także 


lociąg stanął kilka | 


«sób ciężko poparzonych, | 


“æ Paryża. .¿ 


i-wimieniu agencji kiej w Lozannie (?), 

Werbowanie do wojska jest na da- 
nem ierytorjum przywilejem państwa. Prze- 
kraczanie tego jest wszędzie karane, Ho- 
landja np. nie pozwała na werbowanie 
w sobrzbie swego terytorjum cywilnych 
poddanych belgijskich, mie obowiązanych 
do służby wojskowej, do dobrowolnego 
wstępowania do wojska belgijskiego. Pan 
de Worwa umie jednak ominąć ten prze- 
pis, jawnie agituiąc za wstępowaniem 
w szeregi robotników amunicyjnych we 
Francji. Każdy jednak wyjeżdżający pota- 
jemnie zgłosić się musi do wstąpienia do 
wojska we Francji. 

Działalność pana de Worwa mogłaby 
między -połakami w Holandii natrafić ta 
grunt podatny wobec przykrych warunków, 
w jakich żyć muszą. 3 

Rezultatem tego jest, że utrzymanie 
tych ludzi jest nędzne i niewystarczające. 
Choroby i demoralizacja szerzą się narówni. 
Życzeniem wszystkich byłoby, by sprawę 
tę wziął w swe ręce rząd holenderski, który 
i tak na owych wychodźców łoży pienią- 
dze’ Niespokojne elementy i niewygodne 
dla opiekunów tych ludzi internowane są 
w obozie w Bergen. 

Pod względem materjalnym dzieje im 
się nie najgorzej, pod względem moral- 
nym — najgorzej. Nic więc dziwnego, że 
pierwsze ofiary p. de Worwa pochodziły 
z Bergen z obozu internowanych. Działal- 
ność tego agenta zawsze była karygodtta, 
dziś jednak jest nią więcej, niż kiedykol- 
wiek. 

Tworzenie państwa polskiego i moż- 
liwe zakończenie wojny przez Rosję pro- 
wadzonej, pozwala przypuszczać, że uchodź- 
cy polscy będą mogli wrócić „do kraju. 
Niesumienna jednak agitacja może ich i tej 
sposobności pozbawić i na nieobliczalne 
nieszczęścia narazić, 


NOWY ROK. 


Go nam niesiesz Roku Nowy, 
Na dziejowej życia fali? 

Czy promienny pas tęczowy, 
Czy skrę gromu, «o pierś pali? 


Na męczeńskie nasze skroriie, 
Niechaj słońca btask zaświła, 
Niech w narodzie miłość płonie, 
Wiara w przyszłość Rok ten wita. 


Po krwi bratniej, burz zamieci, 
Posiej ziarna dzielne,, zdrowe. 
R jutrzenka nam zaświeci, 
Zajaśnieje życie nowe, 


Załśni szczęściem (duch wolności, 
W jedność złączy serca szczyłnie, 
d na polskiej złej przeszłości, 
Bujny kwiat niech nam zakwitnie, 


Biały Orzeł niech króluje, 

Niesie jasnych zórz świtanie, 
Wolność, równość nam zwiastuje, 
Wielkie Polski zmartwychwstaniel.. 


B. Jeromin. 


Oledamości Mežnre, 


— Mawięrencja pedagogiczna. 


Drugi dzień zjazdu. 

"W schotę, w drugim snin zjazdy, © 
„godz. 9-ej runo, p. Kilański mist wykłeń 
„O przekraczaniu dziesiątków”, oraz lekcję 
WZOTOWĄ. 

O godz. 10 rano p, Wacław Zawadzki 
wygłosił referat na temat „Ozytanki ma 
£radni stopień nauczania”, oraz przeprowa- 
dził lekcję wzorową. 

Po południu miał wykład p. Kilań- 
Ski „O rozwiązywania zadań mrytmetycz= 
nych w aakołe*,.p. Pełtykowski zać „0 sto- 
pniach formalnych", p. Bt. Papis wygłosił 
zefgrat dyskusyjny „O prowadzeniu iekcji 
przez nauczyciela", nadto przedstawił ze. 
branym w siowach dobitnych wzór, jakim 


, 


ŁAŁETA ŁODZK 


| tj 


| mopnickiej, przez. sekcję 


winien być nanozyciel Indowy doby dei- 
sfejszej, wobec odradzającej się ojczyzny. 

Wygłcszone referaty wywołały oży- 
wioną dyskusję. 

Później odbyło się zebranie delegatów, 
wybranych po |eśnym nauczyciela z każ- 
dej gminy, a po 4-c! z miastaj, na którem 
przemawiali kolejno delegaci. 

Trzeci dzień zjazdu. 

* W niedzielę o godz. 8 popoł. prze- 
prowadzone zostały wybory z łona nau- 
czycielstwa do okręgowej Rady Szkolnej i 
urzędu dyscyplinarnego, pod przewodnie- 
twem jnepeitora okręgu łódzkiego, 

Wybrani zostali: Do Rady Okręgowej 
jako delegnot p. Btanisław Bilski ze Zgie- 
rza, na zastępcę p. Edward Skarbek z hras 
toszewic. Do Urzędu dyscyplinarnego na 
delegita p. Roman Krzemiński ze Zzierza, 
ców pr. Władysław Pomianow- 
abjanie i Roman Hkupiński z Pisse 


Przed wyborami odbył się wiec wy- 
borczy, na którym przemawisli pp; Suma- 
rowawi, Piuskowski, Stiszewski, Weigelt, 
Jerzewski, Bilski i inni, przedstawiając dolę 
nauczyciela i nawoływali do wyborów ta- 
kich kandydatów, którzyby stali mocno ma 
atrsży interesów nauczycielstwa, 


Czwarty dzień zjazdu. 


Wczoraj o godz. 9 rano p. Kilsński 
przeprowadził lekcje wzorową z 8-mą 0t- 
działami, chcąc dać wzór uauczycielstwu, 
jak należałoby pracować, aby w dwóch go- 
dzlnach odbyć 3 lekcje. Próba ta jednak 
zawłodła, ale postanowiono , sprobować 
wprowadzić w życie ten sposób, aby pres- 
konać s.ę jakim okaże się w bliższej prak- 
tyce. 

Nsatępnie mamczycielstwo szkół pry- 
watnych wręczyło p. inspektorowi Rem'- 
szewsziemu memorjsł, w którym domaga 
się poprawienia stanu tych szkół i zró: 
wnania ich nauczycieli w prawach z nau- 
czycialami szkół publicznych. 

Zosbranę nanczycielstwo wiejskie pry* 
wautne wyraziło życzenie „rzystąpienia do 
Stowarzyszenia nauczycieli szkół prywat- 
nych w Łądzi, aby współnemi siłami bro- 
wié swych sepraw i znieść krzywdę, jaka 
spotyka ich wobec dzisiejszej ustawy, 

Po południa odbyła się dyskusja na 
temat przeprowadzonych lekcji wzorowych, 
w toku której msnano za najlepiej przepro” 

lekcję weorową p. W. Zawadz- 


4 %iego w Tl-gim daniu Konferencji. 


— BG siazdka dla dzieci fałut. 


U) Na żadnem z przedmieść Łodzi 
bieda nie zągląda tak bardzo w oczy lu- 
dności, jak chyba na Bałutach, gdyż i w 
czasach przedwojennych” prupowała się tu- 
najuboższa ludność. To też <uchliwy 
xarżąd, Macierzy Bałuckiego Koła przygo- 
"tówuje na dzień © stycznia dla 
biedniejszych dzieci szkolnych, na którą 
złożą się: odaież, bielizna, obuwie, łakocie, 


ksiażki i t. p. zeczy podarowane przez 


łiiościwą młodzież polską w mieście na 
skutek odezwy, wydanej przed kilkunastu 


Dowiadujemy się, iż złożono już k'lkaset 
sztuk różnej garderoby i około 800 ma- 
rek gotówką, ja jest nadzieja, że na tem 
nie koniec. Kto więc jeszcze nic nie za- 
oiiarował, ni j nadsyła do Zarządu Ma- 
dery — Zgierska 11. 


— Jasełka, 


wym wystawione będą słasejka, Marji Ko- 
śpiewaczą T 


im. © a. 

ogromnem powodzeniem, przypuszczać więc 
należy, że i jutrzejsze <apełni salę po 
Początek o godz. 5 po południu, 


— gahka wadużyć w kcoperntywie 
| przy kałaczi j kasie zjada e 

Jak w awoim czasie donosiliśmy w 
kooperstywie przy balnckiej kasie peżycz- 
kowo-Gszezędnońciowej wykryto nadnżyca, 

W związku z powyższym odbyło się 
w tych dniach w leksiu żyd, Tow, aporto- 


wsgo przy ul. Wechodniej nr. 86 zebranie, | 


Ohecpymi na sebraniu byli esłonko- 
wie eskeji gaprowiantowania miasta np. 
Wajs, Zylgler i Kaczmarek, oraz członko- 


wie znraądu zaprowiantowania żyd. tow. | 


fobr. pp. Turkeltaub i Barnch. 


Cały szereg mówców wypowiada się | 
o nadużyciach wykrytych w kooperatywie ` 
i o esłonkach zarządu, którsy przy nadu- | 


życiach robili dobre Interesa. 


Po długich debatach uchwalono wnio- 


wsk radnego Wajsa, by otworzyć komisję 


rewizyjną z człońków sekcji zsprowianta- * 
wanie issia, oraz członków kooperatywy, | 


którzy mają dokonać rewieji spraw koope= 
ratywy. (Gg) 


{niami przez powyższy Zarząd Macierzy. | 


Dziś po az ostatoi w Domu Łudo- 


Tom. $- 


Hr 

(imrożecie 
àt i 90i 

FRIGORIN = MOTOR“ 

Sprzedaż we wszystkich apte- 

kach isl 


— Zikrålewskospolsk, sądu otręu 
gowego. 

Wydział apelacyjny przy król.-polsk, 
sądzie okręgowym pod przewoduictwam 
sędziego T. Kamiańskiego rozw iżał w dnia 
wczorajszym sprawy następujące 0 oszczer= 
stwo. 

W dniu 15 listopada r. ub. sędzia po- 
koju HI okręgu powiatu brzezińskiego Ww 


ej 
fałszywych o Piotrze Skrzypczyńskim, ið 
ostatni był sprawcą «radzieży pasów trans= 
misyjnych z młyna p. Graczyka w Czarno” 


wicach ma sumę 6,000 rb. Spiewakowska 
skazaną została na miesiąc wigalania. 

Sprawa powyższa w drodze apelacji 
przeszła do wydziału apelacyjnego. 

Sąd po wysłuchaniu obrońców wyrok 
sądu pokoju w Koluszkach zasadniczo sa- 
twierdził, jednakże ze względu na wiek 
i słaby rozwój umysłowy oskarżonej zmniej» 
Szył jej karę więzienia do 15 (ni i skazał 
ją na 15 mk. kosztów sądowych. rad] 


— 0 kradzież płyt hetonowych. 

W dniu 81 październiką 1917 r. 8ę- 
dzia pokoja 9 okręgu rozważał sprawą 
wożnicy Jana Janika o kradzież nłyt bato- 
nowych e podwórza domu mr. przy ul. 
Dzielnej wartości 50 mx. u przedsiębiorcy 
budowlanego 8z. Kornhołea. 

Będzia skazał J, na 8 miesiące wigs 
sienia, Niezadowolony z wyroku powyże 
szego J. poduł akazgę apelacyjną, prosząc 
o uniewinnienie. Sąd po naradzie wyrok 
pierwszej instancji zatwierdził, (*) 


— Wyrodna matka. 

Wczoraj reno peð bramą Pogoto- 
wia ratunkowego znaleziono zwioki kilko- 
dniowego dziecza, nie wyjaśniono czy 
dziecko zostało podrzucone w nocy żywe 
i znaiazło Śmierć na mrozie, czy teź pod< 
rzucono trupa, 


— Miejska fabryka marmolady 

(*) Miejska fabryka marmolady obec- 
mie zajętą jest wyrobem ostatniego tran- 
sporlu owoców. Z końcem r. b. fabryka 
przestaje być czynną. 


— Jiliadomości gospodarcze”. 


Lublina Krak: wydawnictwo 1i dnie 
mblina z Krakowa nictwo * ni- 
ka „Wiadomości A A 

Kierować będzie pismem Komitet 
techniczny, ny w swoim czasie 
zapewni pół om eboi 
zapewnione współpracownictwo 10 
sił z Królestwa i G. 5 Ki 

Zadaniem pisma í ie publicystycz= 
ne rozstrząsarńie i wyjaśnianie gospodar- 
czych zagadnień życia, zarówno Galicji 
jak i Królestwa Polskiego. 

— Z Łęczycy. : 

W czasie świąt B. N. zjechała ‘tu 
włoścjańska trupa amatorska z Dąbia, da- 
jąc przedstawienie na cel dobroczynny. — 


ramowe le rze rów niezwykłym powo» 


zyć należy, iż w kótiunastoty- 

mieście, jakim jest Łęczyca, brak 

stałego kółka amatorsk ego; przedstawienia 

ma cel ją Się tu za- 
ledwie parę razy do roku, (i) 


1 temu. 


Repertuar Tastru Połskiege. 
Dziś o godz, 3 po pół, „Dwaj mal 


cy” wiecz. hy 7 i pół powtórzenie 
„Wieczor Sylwestrowego*, 

Jutro o godz. 7 i pół włecz. „Na 
sprzedaż”. 

W czwartek o godz. 7 i pół wiecz, 
„Starzy i młodzi”. 


Operetka polake w Łodzi. 


W czwartek, 3 stycznia, m jn 
nają się występy operetki pod p iy M. 
Czarneckiego. 

Oprócz wielu pięknych „głosów s0- 
lowych i świetnego baletu wyróżnia sii 
doskonała orkiestra mustzjackięgo 1 
pułku piechoty z Krakowa. 

Na pierwsze przedstawienie dana 
będzie melodyjna w 3 aktach 
Gilberta p. t „Królowa kinematografu”, 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
„Scala“ od 10 do 2 i od 4 do 7 wiecz. 


sami 


Zatwierdzena przez Departament Skarbu dnia 18 Pażdziernika 1917 r. 


Polska Krajowa R. G. O. 


Loterja Klasyczna Warszawa, Kredytowa Nr. 4, 
Ma 1-sze półrocze 1918 roku, 


(3-cia loterja R. Œ. O., 207-a loterja Królestwa Polskiego) 


składa się z 50,000 losów "*„żua* w 5 kl. 25,000 wygranych i I premja 


pada 
na sumę 


6 miljonów 440 tysięcy masc. 
Wielka wygrana pół miljona marek, 


Ciągnienie: I klasy—12 i l4 lutego, II klasy—9 I 11 marca, III klasy—4 i 5-go 
kwietnia, IV klasy—1 i 2 maja, V klasy od 1 do 25 czerwca 1918 r, 
Loterja R: G. 0. 4 są one bowi tylko / zamaskowaniei 
nie powiada, t zw. Wolnych logów, stóżunie! liczby wygranych. 
W loterji R. G. O. istotnie wygrywa co drugi numer: 


Zgłoszeń o kolektę Zarząd Loterji nie przyjmuje, ponieważ loterja jest już calkowicie pokryta przez za- 
potrzebowania kolektorów, Reprezentacja Łoterji Klasycznej R. G. O. w Warszawie. na Łódź i okr. łódzki 


ANTONI DOBRUCKI, Łódź, Piotrkowska 96, 


-GAZETA ŁODZKA—1 styczeń. 


LE 


PRZZYZKNKKRKIĘKERZRKZKZZZYE: 


Na rok 1918 


polecam jedwabie w wielkim wyborze, po cenach prey- 
stępnych, jak również watolinę i wstążki po cenach fabr. 


Bruno Rosenberg, 
Łódź, Piotrkowska 103. 


RKWZGKKKKKEBÓWEWEWŁKKKZE 


| Rok założenia 1905. Rok założenia 1905. 


kursy Ruthaleryjne |. Mantintanda 


w Łodzi Przejazd 12. 
Wykłady w następnem półroczu rozpoczną się 24 stycznia 1918 r- 
o godzinie 7 wieczorem. Przedmioty następu ące: buchalierya 
pojedyńcza, podwójna i amerykańska, arytmetyka handlowa, 
korespondencja polska i stenografia polska, korespondencja 
niemiecka i stenografia niemiecka, korespondencja rosy ska, 
prawo handlowe i wekslowe, ekonomia polityczna, kaligrafia 
i pisanie na maszynie, język polski i niemiecki, = 
Zapisy prócz niedziel i świąt codzicanie od godz. 10 — 1 i od 3 pp. — 8 w 
przyjmaje Kancelarja kursów Przejazd 12. 
Dyrektor kursów I. Manttnband, 


" 
j 
i 
i 
3 


PĘZZEZEZZZEZ 


EA 
Wszystkim bywalcom naszego teatru 


składa z okazji 


Nowego Roku 


najszczersze życzenia 


Dyrekcja teatru 


Kursy Gimnazjalne dla Dorosłych 


pod kierunkiem dyr. W. Dawisona 
w Łodzi, przy ul, Placowej Nr. 13. 


Wykłady w zakresie 5—8 klasy gimnazjum filologicznego 
odbywać się będą w godzinach od 4 do 8 wiecz. 


Na Kursy przyjmowani będą słuchacze bez różnicy płci 
na zasadzie odpowiednich świadectw lub egzaminu. Koń- 
czący całkowity kurs nauk otrzymają odpowiednie śŚwia- 
R dectwa. 
Początek egzaminów dnia S«go; wykładów dnia l4=go 
stycznia I9iI8 roku o godz. 4-ej pp. 
Zapisy przyjmuje i informacji udziela Kancelarja Kursów 
codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt od 9—1 pp. i 5-—6 pp. 


puna iaa a a Na 
Uczcie się na Samouczku REUSSNERA w domu, przed szkołą, w szkole 

i pa szkole, bo „pa : 
ten stał się już potrzebnym, pomocnym i u 
amouczek żyłecznym dia każdego, bez tóźnicy wieku! 
zdolncści umysłowych, kto tylko chce nau- 
czyć się sam bez pomocy nauczyciela, zatem bezpłatnie, 
czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku, francusku, angielsku 
ipo polsku bardzo łatwo, prędko I gruntownie, a przytem tanim kosz- 
tem. Albowiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza się znaczną 
sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony ma Samouczek, zwraca się 
z tysiącznym procentem każdemu posiadaczowi tego podręcznika, 
który ma za to wyższą warłość, niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem 
nawet uzdolnieniem umysłowem, pragnący się uczyć jednego z powyż- 
zych języków poza szkołą, albo przygotować się do egzaminu w szkole publicznej, 
ub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, a najczęściej jeszcze 
po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do Samoucz- 
ka. Szczególniej zaś, chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym 
języku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno-konwessacyjną, przy pomocy 
Szmouczka. Konwersacja bowiem sianowi kwintesencję z nauki języków nowo- 
żytnych, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. Około 
100,000 zwolenników metody nauczania Reussnera i 2000 jego uczniów osobistych‘ 
zajmujących już wysokie stanowiska dziąki Samouczkom jego, dają rękojmię o nad- 
zwyczajnej łatwości, praktyczności í użyteczności tychże: Samouczków, jstolgjacyek 
do 1880 r., których ceny Sq stosunkowo niskie, np,: fen. 15, 40, 80; mrk. 1.50, 2, 3 


i t, d. Świeżo wyszedł z druku Samouczek Polsko-Niemiecki kurs l-y, XXXVH-a ed 

3 mk., kurs Il ed, XVII-a po 5.mck., Polsko-Francuski kurs I ed. XVII-a po 8 mik. 

s Ml ed, Vl-a po 8 mk. Adres autora, Złota 6 w Warszawie, którywysyła l-szy. 
zeszyt próbny gratis na żądanie 


Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 


Przyjmuje od 8—2 1 od 4—9, 
Panie od 5—6. 


Pierwsza 


-pulnześcjańska |eczoiia-fr 


chorób zębów i' jamy ustnej, 
teraz Sienkiewicza N: 83, 
róg Ewanglelickiej, 
Najlepsze ZĘBY: sztuczne i plomb: 
Leczenie homeopatyczne. Od 9—6. 
RODY OKO EZ TZ. E 


Po fabrycznych cenach 


Rozmaite Resztki 
tylko 
przy ul. 

poprz. ofic. I piętro. 


Piękhy wybór na BLUZKI i SUKNIE, 
różne towary na MĘSKIE, DAMSKIE KO- 
STJUMY i PALTA oraz PLUSZE, DRAP, 
KORTY, SZEWIOT, SU NA, PODSZEW- 
KA, SĄTYNKA, BARCHANY, FLANELE, 


CAJGI i inne modne towary. 
Uwaga: Ceny stałe. 


r" gry fortain 


cielka 
zastać można od 2 i pół do 4 1 pół. 


Szkolna 17 M. 8, u siero 


Artystyona praoowola 


portretow 1 powiększeń, reu*z klis 
wywoływanie, kopjowanie dla ams. 
torów, gruntowna nauka fotografji. 


Przejazd 14, W. Piotrowicz. 


kota tochniczm 


w Łodzi, Pańska 9. 


Czynne są oddziały: budowlany, 
mechaniczny i _ elektrotechniczny. 
Warunki przyjęcia udziela kancela- 
rja'codziennie od 3—5. Zapis no- 
wych kandydatów i kandydatek 


Fr. Li i 


Dzielnej 34 m. 14 


Kaa 1 piątej. 


Fabryka korków 


M. BRYLANTA 


została ze Średniej Nr. 2 


niesioną z, til. 
na tąż ulicę pod 68. Fabryka obficie 
zaopatrzona w w-zelkio gatonki korków. 
Przyjmuje obstalunki w miejscu i na 
prowincję. (Frelgabe). 


Ważne dla Panów! 


Dwa zimowe palta męzkie zaraz 
do sprzedaniał Jedno nowe w 
cenie 860 mares, drugie używa- 
ne 200 mk. 
Adres w Adm. „Gaz. Ł.* 


LEKARZ - DENTYSTA 
H. Lewitówna 


(choroby zębów ijamy ustnej) 
uł, Piotrkowska 17. 
Przymuje od 10—2 i od 4—7-ej w. 


KEANU" 


„JUNO” 


najlepszy puder do twarzy nadaje cerze 

świeżość i delikatność. Do nabycia we 

wszystkich kolorach oraz w kolorze mod- 

nym „„rachel sepia” w składach apte- 
cznych i periumerjach. 


p7 
weęsiel 


pieców, kuchni i centralnego 0- 
grzewania zastąpić mogą tylko 


mBryleiety 
to fowe, BSpraedaż wyłączna: Piotr- 
kowska 92 w podwórsu. 


0 OAZA 
Ważne 


dla sklyów kokajaoych 


i cukierników. 


Świeże figi. migdały i orzechy (iq- 
dra). Sprzedaż odbywa się od 9-€j 
** do, 1-8j. Pańska. Ne 92. 


U-gi Polskis 0-6l. Oinoazjom Filologian 


ancelarja otwarta codziennie, z wyjątkiem niedziel 1 
świąt ód g. 9-ej rang do 1-ej pp. 


Dyrektor W. Dawigon, 


Ogłoszenia drobne. 


Akuszerka 76 Kibiexa przyj: 


Papaka 2 muje, Plotrkow: 
m. i 
Fortepian 5:71 sredniej wielkości, uzy- 
orte ian wany, do sprzedania. 


Nawrot 19—9. 

NA Qdzi <waiad reperas 
cyjny garderoby używanej; przerabia, 
nicuje, odświeża, czyści, pięrze chemicznie 
i facbuje garderobę męską. Roboty wyko- 
nywa starannie, szybko i tanio. Poleca 
Sortownią Chrześcjańska Piotrkowska 

Ma 17 2. 
1a różne kwity Tombardowe, 
Kupuję brylanty, złoto, srebro, a 
także i zęby sztuczne nawet 1 połamane. 
Łódź, Fiotrkowska Ne 9, lewa oficyna, Il 
piętro, Michał Kon. Urzędowa dozwoło» 
ne, 8527 patent M A. 2690820. aa 
Z kilku pokoi, kasę Ogni- 
Meble trwałą, maszynę do szycia 

sprzedam, 


Piotrkowska 189 m. 9. 
Meble graza slolarnia 


cenie KOSZÓW 
oreladnik do zakłalu 
Potrzebny tymarskiego A. Świder. 


skiego, Piotrkowska 132. 
4 (Widzewska 40m iUj. Naj- 
Resztki odpowiedniejsze i najpięk= 


niejsze podarunki noworoczne, Tanio na- 
być można: Flanele (szkocka I innych ko. 
torów) Barchany zimowe, cajgi, na pościel. 
Resztki na damskie, męskie i dziecinne 
ubrania. .Drap, podszewka i watetina. Bo- 
stony, szewioty, welury, sipagi, sukno na 
kóżuszki I ubrania uczniowskie iskautow- 
skie t rozmaite towary na bluzki, Wielki 
wybór rozmaitych chustek. Ceny niskie 
lecz state. Łódź, Widzewska 40 m Je 

klep Pavey zaz do sprzeda” 


nia, Adres; Targowa 57, 
H wełniane w różnych gą: 
Watelihy inka i. koloran no 


cenach najniższych poleca Bruno Rosem 
berg, Piotrkowska 103. 

krawiec damski Rudzki, Piotro 
ZNANY kovska 17, wykonywa pod. 
ług ostatniej mody, po cenach najniższych 
Kostjumy od mk. 26, palta od mik. 12, 
suknie dd mk. 4. Roboty futrzane. Fasos 
my papierowe na zamówienia. Obstalunki 


sykonywa się w przeciagu 24 godzin. 
Zngabiene dokumenty. 


on" Tiettek zgudWa paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 

G adana rajążeczkę logitymioyjng 
Ne 3889 ma 6 osób, wydaną z K, R. 

Ch, £ M. na Imią Wojciecha Kowalskie- 

go. Placowa 18. 

p RZA ZZ 

FTN paszport, wydany z gminy 
Óhojny, powiatu Łódzkiego i po. 

zwolenie na broń, wydane przez byłe 

władze rosyjskie na imię Wojciecha 

Kaźżsmierczak, 


ainat passport giemiscki, wydany W LO- 
dzi za Mè 70386/8, na imię Idy Jersoz, 
ADELE. i B E Lu 


pS -przyjmuje kancelarja. e ensus roino ee s.o. sse ccne ns d 
3 ; 
DECAS A 
- Redmktor i wydawca JAN GRODEK Praeto=* Na maszynie rotacyjaej w tłoczal TANA GRÓDKA Przejazd 8 


